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Zamelduj się w Ząbkach - skorzystasz!

W ostatnią niedzielę w 
Wołominie w godzinach wie-
czornych doszło do tragiczne-
go w skutkach wypadku. W 
zderzeniu dwóch pojazdów 

na skrzyżowaniu ulic 1  Maja 
i Reja śmierć poniosły trzy 
osoby podróżujące audi, kie-
rowca drugiego samochodu 
z obrażeniami ciała został 

Tragiczne skutki wypadku przewieziony do szpitala. Po-
licjanci po raz kolejny apelują, 
o szczególną ostrożność na 

drogach w okresie jesienno - 
zimowym.

(dokończenie na str. 10)

Ząbki od kilku lat niezmiennie wymieniane są wśród liderów 
w zakresie pozyskiwania środków unijnych oraz wprowadza-
nia innowacyjnych rozwiązań w mieście. Miasto zamieniło się 
w wielki plac budowy: powstają nowe osiedla, budowane są 
drogi, otwierane nowe szkoły oraz inne obiekty użyteczności 
publicznej. Jest jednak coś, co spędza władarzom miasta sen z 
oczu i jest przedmiotem ich troski. Rozmawiamy o tym z Ro-
bertem Perkowskim, burmistrzem miasta.

Moja Gazeta Regionalna: Panie Burmistrzu, z jakim proble-
mem boryka się miasto? 
Robert Perkowski, burmistrz Ząbek: W Ząbkach trwa niekoń-
cząca się opowieść o mieszkańcach, którzy tu mieszkają, ale nie 
są tu zameldowani i nie odprowadzają podatków. Stanowią oni 
dla nas gigantyczne wyzwanie. Bo jak zaspakajać ich potrzeby, 
kiedy szacuje się, że żyje tu ok. 65 - 70 tys. osób, a miasto ma 
udział w podatkach od niespełna połowy (przyp. red.: stan na 
5 grudnia: 32031 zameldowanych) mieszkańców? 

(dokończenie na str. 3) Robert Perkowski, burmistrz Ząbek

Wśród gwiazd Izabela Trojanowska, Andżelika Piechowiak, Mo-
nika Mrozowska

Mikołaj spełnia 
marzenia

Święty Mikołaj z prezen-
tami, „Fundacja z sercem” 
spełniająca dziecięce marze-
nia, piosenkarze i aktorzy 
znani z popularnych seriali, 
wizyta w wołomińskim urzę-
dzie i spotkanie z burmistrz 

Elżbietą Radwan, wspólne 
ubieranie choinki – to tylko 
niektóre atrakcje przygotowa-
ne dla wybranych wołomiń-
skich dzieci. 

(dokończenie na str. 5)
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Piotr Uściński  - Prosto z Sejmu

Znosimy bezsensowne bariery 
m.in. w Prawie Budowlanym

Piotr Uściński
Poseł na Sejm RP

Zapraszam do mojego Biura Poselskiego: Ząbki 
ul. Wojska Polskiego 1 lok. 107, po uprzednim umówie-
niu telefonicznym pod nr tel. 731 970 077.

Kobyłka miastem ludzi aktywnych

Kilka dni temu Sejm 
przyjął „ustawę o zmianie nie-
których ustaw w celu poprawy 
otoczenia prawnego przed-
siębiorców”. Ustawa ta stano-
wi element zapowiadanego 
wcześniej przez wicepremiera 
Morawieckiego pakietu „100 
zmian dla firm”, będącego 
I  etapem realizacji Planu na 
rzecz Odpowiedzialnego Roz-
woju. Zmiany dotyczą m.in. 
ustawy o swobodzie prowa-
dzenia działalności gospodar-
czej, prawie pracy i ubezpie-
czeń społ., prawa budowlane-
go, technicznego, handlowe-
go, cywilnego, finansowego i 
ochrony środowiska. To zbiór 
wielu deregulacji, uproszcze-
nia prawa i zniesienie wielu 
barier ograniczających przed-
siębiorców i zwykłych obywa-
teli. Wiele z tych zmian było 
oczekiwanych od wielu lat i aż 
dziwne, że obywatele musieli 
tyle lat na nie czekać.

Dziś omówię dwie z wielu 
przyjętych deregulacji prawa 
budowlanego. Proste zmiany 
przepisów, które bezsensow-
nie krępowały przedsiębior-
ców ale i zwykłych obywateli. 
* Niektóre prace budowlane 
wymagają dokonania zgłosze-
nia robót w starostwie. Do tej 
pory inwestor mógł przystą-
pić do prac budowlanych, o 
ile starosta w ciągu 30 dni nie 
wniósł sprzeciwu. Jeśli ktoś 
rozpoczął prace przed upły-
wem tego terminu, traktowa-
no to jako samowolę budow-
laną z wszelkimi restrykcjami 
z tym związanymi. Nawet 
gdyby starosta wcześniej wy-
dał zaświadczenie, że wszyst-
ko w zgłoszeniu jest dobrze i 
nie będzie wnosił sprzeciwu, 
to i tak trzeba było czekać 30 
dni. Prawda, że bez sensu? Ile 
ja miałem interwencji w tej 

sprawie, jak byłem starostą. 
Ludzie tego nie rozumieli, ja 
też nie rozumiałem, dlaczego 
musimy stosować tak głupie 
prawo. Ale prawo było pra-
wem.

Teraz to zmieniamy. Sta-
rosta będzie miał tylko 21 dni 
na ewentualny sprzeciw, co 
więcej, gdy uzna potrzebę in-
westora, będzie mógł wcześ-
niej wydać zaświadczenie o 
braku podstaw do sprzeciwu, 
co pozwoli legalnie rozpocząć 
prace nawet dużo wcześniej, 
np. 3 dni po zgłoszeniu. Prosta 
zmiana, jakich jest naprawdę 
wiele w tej ustawie.

Jeszcze jedna prosta 
zmiana w zakresie tymczaso-
wych obiektów budowlanych. 
Prawo budowlane przewi-
duje uproszczoną procedurę 
zgłoszeniową przy budowie 
obiektów tymczasowych, któ-
re inwestor przewiduje roze-
brać po kilku miesiącach. To 
naprawdę często stosowana 
procedura. Często również 
bywa, że po tych kilku miesią-
cach okazuje się, że inwestor 
chciałby przedłużyć okres o 
kolejne miesiące lub pozosta-
wić taki obiekt na stałe. Do 
tej pory było to niemożliwe. 
Prawo przewidywało, że taki 
obiekt należy bezwzględnie 
rozebrać i wtedy ewentual-
nie można zbudować go od 
początku. Prawo prawem, a 
rzeczywistość wyglądała tak, 
że bezsensowne prawo często 
było omijane. Jednym ucho-
dziło to na sucho, inni obry-
wali od nadzoru budowlane-
go kary, albo musieli faktycz-
nie rozbierać obiekty budow-
lane, tylko, żeby powtórnie 
je wybudować po uzyskaniu 
decyzji.

To również zmieniamy. 
Po wybudowaniu obiektu 
tymczasowego będzie można 
wystąpić z wnioskiem o decy-
zję budowlaną i taka zostanie 
wydana (oczywiście pod wa-
runkiem, że obiekt jest zgod-
ny z planem miejscowym i 
innymi przepisami). Prosta 
zmiana, na której skorzystają 
inwestorzy, a nadzór budow-
lany i starosta będą mieli ciut 
mniej stresującą pracę. 

Przewodnicząca Rady Mia-
sta Ewa Jaźwińska witając gości 
nie ukrywała z tego powodu 
swojego zadowolenia. - Bardzo 
się cieszę, że są to spotkania cy-
kliczne. Sama jestem przedsię-
biorcą i zawsze uważałam, że 
współpraca samorządu z lokal-
nym biznesem może przynieść 
miastu tylko wymierne korzyści. 
Chciałabym, abyście byli Pań-
stwo swego rodzaju organem 
doradczym zarówno burmistrza, 
jak i rady miasta, całego samo-
rządu kobyłkowskiego. Abyście 
przekazywali nam swoje sugestie, 
opinie. Abyście mówili o tym, co 
jest dobre w mieście, ale również 
zwracali uwagę na to, co trzeba 
poprawić. Mam nadzieję, że uda 
nam się wspólnie stworzyć wiele 
partnerstw publiczno-prywat-
nych na różnych płaszczyznach. 

Na zakończenie swojego 
wystąpienia przewodnicząca 
Jaźwińska życzyła wszystkim 
udanego spotkania.

Nie ma rozwoju bez 
przedsiębiorców
Burmistrz Kobyłki Robert 

Roguski podziękował przed-
siębiorcom za ich aktywność. 
- My w samorządzie pamiętamy 
zawsze, że Państwo płacicie po-
datki. Pamiętamy, że Państwo 
dajecie miejsca pracy i za to ser-
decznie dziękujemy - powiedział 
otwierając spotkanie. - Formuła 
naszych spotkań jest taka, że in-
formujemy o tym, co aktualnie 
w mieście robimy, o sprawach 
bieżących, inwestycjach w mie-
ście, utrudnieniach. Bardzo 
sobie cenię Państwa inicjatywy. 
Wasze propozycje są dla nas 
ważne, choćby ostatnio: słysząc, 
że trudno na rynku o dobrych 
pracowników, zorganizowaliśmy 
targi pracy. Liczymy, że równie 
dużo wyniesiemy z dzisiejszego 
spotkania.

Burmistrz podkreślił, że 
w kluczowym dokumencie - 
Strategii Rozwoju Miasta - jest 
zapis, że Kobyłka to miasto ak-
tywnych mieszkańców, rozwi-
niętej przedsiębiorczości, stale 
podnoszące poziom życia. To 
miasto zielony ogród, chroniący 
wartości kulturowe, społeczne i 
ekonomiczne. 

W Kobyłce dobrą tradycją stały się spotkania z lokalnymi przedsiębiorcami, określane jako „śniadania z biznesem”. Ostatnio 
takie spotkanie odbyło się 1 grudnia.

- Cały czas jesteśmy ak-
tywni, cały czas poszukujemy 
nowych rozwiązań - mówił bur-
mistrz. - Mamy świadomość, że 
nie jest sztuką wydawać pienią-
dze. My w samorządzie  również 

poszukujemy pieniędzy, chcemy 
je zlokalizować i pozyskać do 
budżetu miasta. Dlatego przy 
każdym zadaniu szukamy dofi-
nansowania w postaci środków 
zewnętrznych.

Burmistrz podzielił się miłą 
informacją, że w ostatnim cza-
sie Kobyłka została kilkukrotnie 
wyróżniona, m.in. w rankingu 
Eko-Miasto za termomoderni-
zację 8 budynków użyteczności 
publicznej. Z kolei w Rzeszowie 
władze Kobyłki odebrały na-
grodę za zrównoważony roz-
wój gospodarczy i zwiększenie 
atrakcyjności inwestycyjnej 
miasta. - Myślę, że te nagrody są 
potwierdzeniem, iż Kobyłka jest 
naprawdę bardzo aktywna i że 
podejmujemy wiele niekonwen-
cjonalnych zadań - podsumo-
wał burmistrz Roguski, doda-
jąc, że w zakresie partnerstwa 
publiczno-prywatnego Kobył-
ka jest absolutnym pionierem 
w skali całego kraju. Ostatnio 
ambasada Holandii zwróciła się 
z propozycją, by kobyłkowscy 
urzędnicy podzielili się z przed-
stawicielami tego kraju wiedzą 
na ten temat.

Pozytywne tendencje
Burmistrz Kobyłki mówił 

również o dobrych wskaźni-
kach związanych z liczbą miesz-
kańców i budżetem miasta. W 
2005 roku Kobyłka liczyła 17 
tys. mieszkańców, obecnie jest 
22 tys. zameldowanych, a fak-
tycznie zamieszkuje tu ok. 25 
tys. osób. Tendencja jest cały 

czas wzrostowa. Z kolei w ran-
kingu ilości mieszkań odda-
nych na 1000 mieszkańców Ko-
byłka znalazła się na 2 miejscu, 
tuż za Markami. Na 3 miejscu 
uplasował się Rzeszów.

Za historyczny moment 
i dla niego osobiście bardzo 
radosny burmistrz Roguski 
uznał fakt, że po raz pierw-
szy w dziejach miasta budżet 
przekroczy 100 mln zł. Po-
równał przy tym dane w per-
spektywie 10-letniej: w 2005 
roku budżet miasta wynosił 
ok. 30 mln zł, zaś zaplanowa-
ny na 2017 rok jest już trzy-
krotnie większy. 

Inwestycje na terenie 
miasta

Robert Roguski odniósł 
się również do inwestycji rea-
lizowanych na terenie miasta. 
Za kluczową uznał budowę 
trasy S8. Harmonogram prac 
wskazuje, że już w lipcu 2017 
roku zostanie oddany do 
użytku węzeł Kobyłka, umoż-
liwiający zjazd na autostradę.

Drugą ważną inwestycją 
jest modernizacja linii kolejo-
wej E 75 Rail Baltica. 

Ostatnia, ale jakże istotna 
informacja, którą przekazał 
burmistrz na spotkaniu, do-
tyczyła przyznania środków z 
Unii Europejskiej na budowę 
bezkolizyjnych przejazdów 

na terenie miasta. - Mamy za-
gwarantowane środki na bu-
dowę 2 przejazdów bezkolizyj-
nych, czyli tunelu i wiaduktu. 
W tym momencie PKP PLK 
ogłasza przetargi na zaprojek-
towanie i wybudowanie tunelu 
w ul. Orszagha pod torami z 
wylotem przy światłach na ul. 
Nadarzyńskiej oraz wiaduk-
tu kolejowego nad torami, za 
dawną lokalizacją peronu PKP 
Ossów. Inwestycje te powstaną 
w 2019 roku - poinformował 
burmistrz Roguski.

W spotkaniu oprócz 
władz miasta i przedsiębior-
ców uczestniczyli również 
goście specjalni: Andrzej 
Czajkowski z wydziału pro-
mocji gospodarczej Miasta St. 
Warszawy i Paweł Oleszczuk z 
firmy doradczej PWC Polska, 
którzy przekazali informa-
cję o stopniu zaawansowania 
projektu „Internacjonaliza-
cja MŚP (przyp. red.: sektora 
małych i średnich przedsię-
biorstw) na terenie Zintegro-
wanych Inwestycji Terytorial-
nych”. 

Z kolei Jolanta Olszewska 
z Biura Strategii Pozyskiwania 
Funduszy, omówiła opraco-
wany przez miasto Program 
Rewitalizacji, wskazując na 
możliwość pozyskiwania fun-
duszy zewnętrznych na jego 
realizację. 

Ostatnią prelegentką była 
Jolanta Tlaga, dyrektor Po-
wiatowego Urzędu Pracy w 
Wołominie, która zaprezen-
towała możliwości współpra-
cy z przedsiębiorcami, w tym 
dofinansowania dla firm, w 
przypadku zatrudnienia osób 
bezrobotnych. 

Po oficjalnych wystąpie-
niach odbył się panel dysku-
syjny.

Urszula Szaliłow

Przyjmujemy  zamówienia na 

życzenia świąteczne 
od firm i osób prywatnych. 

Redakcja Mojej Gazety Regionalnej 

Tel. 600 29 31 29 
mail: reklama@regionalna.waw.pl
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Trzy bezkolizyjne przejazdy 
przez tory kolejowe powstaną w 
Rembertowie i Wesołej.

29 listopada br. Miasto Sto-
łeczne Warszawa i PKP Polskie 
Linie Kolejowe SA podpisały 
umowę na budowę dwóch tu-
neli oraz wiaduktu na linii z 
Warszawy do Sulejówka. 

W ramach wspólnej in-
westycji wybudowane zosta-
ną: wiadukt drogowy na ul. 

Chełmżyńskiej na skrzyżowa-
niu linii kolejowej nr 2 z ulicą, 
tunel w ciągu ul. Marsa, drogi 
wojewódzkiej nr 637 i al. gen. 
A. Chruściela „Montera” oraz 
tunel w ciągu ul. 1 Praskiego 
Pułku w połączeniu z drogą wo-
jewódzką nr 637 – ul. Okuniew-
ską. Szacowany koszt całego 
przedsięwzięcia to ok. 115 mln 
zł, w tym roboty budowlane ok. 
90 mln zł. Miasto i PKP PLK 

S.A. pokryją je po połowie. W 
pierwszym etapie przedsięwzię-
cia, w latach 2017-2018, opra-
cowana zostanie dokumentacja 
projektowa, pozyskane stosow-
ne decyzje administracyjne i 
potrzebne grunty. Drugi etap to 
już budowa w terenie. 

Inwestycje prowadzić bę-
dzie Zarząd Miejskich Inwesty-
cji Drogowych.

red.

Uwzględniwszy, że jesteśmy 
najmłodszym miastem w Pol-
sce z największą liczbą dzieci 
i młodzieży na tysiąc miesz-
kańców - to te proporcje są dla 
nas już skrajnym wyzwaniem, 
bo musimy niewyobrażalnie 
dużą ilość dzieci utrzymać za 
dość skromną ilość płatników 
podatku. Obawiamy się, że w 
przyszłym roku 69% budżetu 
to wydatki bieżące na oświatę, 
do tego kilkanaście procent 
na OPS, to jak można za kil-
kanaście procent utrzymać 
całe miasto?
Są pewne koszty stałe, ośro-
dek sportu, ośrodek kultury, 
biblioteka, zieleń miejska, 
oczyszczanie miasta, zamiata-
nie, odśnieżanie, eksploatacja 
oświetlenia ulicznego, prąd. 
I cała masa wielu innych rze-
czy. To po prostu jest niemoż-
liwe do wykonania.
Zastanawialiśmy się, co zro-
bić, by było nas stać na za-
spokajanie podstawowych 
potrzeb, nie mówiąc już o 
rozwoju miasta, o którym 
przecież wszyscy marzymy.

Jak zatem zamierza Pan 
uzdrowić tę sytuację?
Nasz pomysł na dziś: wcho-
dzimy na kolejny etap mo-
tywacji mieszkańców, by się 
identyfikowali z miastem i 
formalizowali swój pobyt w 
Ząbkach. To nie jest już tylko 
pozytywna zachęta jak dar-
mowa komunikacja, zniżki 
na basen, squash, kręgielnię 
czy inne punkty usługowe, ale 
wchodzimy na kwestie par-
kingowe.
W sumie to nie jest nic nowe-
go, bo zarówno Warszawa, jak 
i wiele innych miast, nawet 
mniejszych od Ząbek, posia-
dają wdrożone strefy płatnego 
parkowania. W większości 
mają one tylko jedno zadanie: 
uporządkowanie i regulacja 
najczęściej skromnego zaso-
bu miejsc parkingowych w 
miejscach publicznych i przy 
okazji - dodatkowy dochód w 
postaci opłat za parkowanie. 
U nas - ma to być motywacją 
do tego, by wszyscy z miastem 
identyfikowali się jako miesz-
kańcy i tu się meldowali. Bo 
mieszkaniec Ząbek będzie 
mógł otrzymać identyfikator 
za darmo lub po kosztach 

druku, a pozostali będą mu-
sieli wnosić stosowną opłatę.

Kiedy nowe regulacje wejdą 
w życie i czy dotyczą całego 
miasta?
Oczywiście, nie jesteśmy go-
towi, by od 1 stycznia wdrożyć 
ten program. Będziemy to ro-
bić sukcesywnie. Ale najpierw 
wysłuchamy opinii radnych 
na ten temat. Są też pewne 
formalne kryteria i czynności, 
które wcześniej musimy wy-
konać. Na pewno całe miasto 
nie będzie tym programem 
objęte, np. niewielkie osiedla 
jednorodzinne, ale miejsca 
najbardziej popularne i zatło-
czone, z małą ilością miejsc 
parkingowych.
Mamy nadzieję, że dzięki 
temu uporządkujemy prze-
strzeń publiczną. Bo przecież 
zdarza się i tak, że na parkin-
gach w jednym miejscu stoją 
od miesięcy samochody po-
rzucone.

A co z właścicielami firm za-
rejestrowanych w Ząbkach, 
którzy sami są zameldowani 
w innym miejscu? Przecież 
oni odprowadzają podatki. 

Jak Pan zamierza rozwiązać 
tę kwestię?
Nie mamy jeszcze gotowych 
odpowiedzi na wszystkie py-
tania.
W pierwszej kolejności oczy-
wiście chodzi nam o podat-
ki. Ale zależy nam również 
na zameldowaniu w naszym 
mieście takich osób. 
Należy pamiętać, że w staty-
stykach ilość mieszkańców 
jest równie ważna: na jej pod-
stawie ustala się ilość funk-
cjonariuszy w komendzie 
policji, ilość placówek Pocz-
ty Polskiej, wysokość części 
wyrównawczej subwencji 
ogólnej, subwencji oświato-
wej, wskaźnik G (przyp. red. 
wskaźnik procentowy podsta-
wowego dochodu podatko-
wego gminy) i inne kwestie, 
które mogą w przyszłości 
przełożyć się na kwestie fi-
nansowe. Proszę sobie wyob-
razić taką sytuację, że nagle 
wszyscy mieszkańcy będą 
odprowadzali podatek, ale 
żaden z tych nowych miesz-
kańców nie będzie zameldo-
wany. Teoretycznie będziemy 
małym miastem, które będzie 
miało podatek od dwukrotnie 

większej liczby mieszkańców. 
Czyli statystycznie będziemy 
uznani za bogate miasto i 
zaczniemy płacić janosikowe. 
Podaję tu tylko jeden z me-
chanizmów, który musimy 
mieć na uwadze. Zastanowi-
my się, będziemy rozmawiać 
z przedsiębiorcami, co zrobić 
z samochodami służbowy-
mi. Zdajemy sobie sprawę, że 
wszystkich nie zadowolimy, 
ale właśnie przecież o to cho-
dzi.

A co z parkingiem podziem-
nym w pasażu przy Orlej?
Jest to temat aktualny. Praw-
dopodobnie jeszcze w grud-
niu podpiszemy umowę z 
Mazowiecką Jednostką Wdra-
żania Programów Unijnych 
na dofinansowanie przebudo-
wy tego parkingu.

Dlaczego konieczna jest jego 
przebudowa?
Parking został pierwotnie 
wybudowany jako integralny 
element dwóch osiedli miesz-
kaniowych. Ten parking o 
pojemności 120 miejsc jest 
dostępny tylko w 1/3 od ul. 
Orlej. W pozostałej części są 

wjazdy od osiedla. Rozumiem 
wspólnoty mieszkaniowe, 
które nie wyobrażają sobie, 
że obce osoby będą jeździły 
przez ich prywatne bramy i 
teren osiedla oraz część ich 
prywatnego garażu. Musi być 
zatem przebudowany, musi 
być też zmodernizowany, 
gdyż przez lata był sukcesyw-
nie okradany: zniknęła infra-
struktura ppoż, oświetlenio-
wa, elektryczna i in. Będzie 
przebudowana kanalizacja 
deszczowa, wykonane od-
wodnienie, które przy okazji 
posłuży do odwodnienia ul. 
Legionów.
Mówimy o parkingu pod-
ziemnym, ale w rzeczywi-
stości część infrastruktury 
będzie wychodziła poza jego 
granice: przy okazji chcemy 
wykonać dodatkową infra-
strukturę, która będzie służyła 
mieszkańcom sąsiednich ulic.
Na opóźnienie przebudowy 
wpłynął również fakt, że sko-
ro dostrzegliśmy szansę po-
zyskania środków unijnych, 
musieliśmy się do tego pro-
jektu przygotować. Myślę, że 
prace budowlane mogłyby się 
rozpocząć w II połowie przy-
szłego roku.

Urszula Szaliłow

Zamelduj się w Ząbkach - skorzystasz!

Będzie tunel

(dokończenie ze str. 1)

Budujemy tunel w Rembertowie. Porozumienie z PKP podpisane. Rada i  Zarząd Dzielnicy - 
informuje baner zawieszony nad wejściem do rembertowskiego ratusza.
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Największa inwestycja 
mieszkaniowa w Markach

To budżet ambitny, ale realny

Inwestycja składa się z 218 
mieszkań, które realizowane są 
etapami. Zakończenie pierw-
szego z nich planowane jest na 
początku 2018 roku. Miesz-
kańcy nowoczesnego osiedla 
będą mieli do swojej dyspozycji 

przedszkole, place zabaw oraz 
sklep spożywczy. Fani aktywne-
go spędzania czasu w niedale-
kiej odległości znajdą kompleks 
boisk sportowych, basen i se-
zonowe lodowisko. Na większe 
zakupy można się wybrać do 
pobliskiego Centrum Handlo-
wego M1.

Blisko natury
Mieszkańcy Metropolitan 

Park odczują w codziennym 
funkcjonowaniu doskonałą 
lokalizację inwestycji. Osiedle 
znajduje się obok rezerwatu 
przyrody Horowe Bagno, a kil-
kaset metrów od apartamentów 
znajduje się Jezioro Czarne, o 
powierzchni blisko 3 ha. Po-
zwoli to na spędzanie czasu w 

spokojnej okolicy, blisko przy-
rody. Lokalizacja jest wygodna 
także dla osób, które dojeż-
dżają do centrum Warszawy. 
Przejazd z Metropolitan Park 
do śródmieścia stolicy zajmuje 
jedynie kwadrans. Dzięki budo-

wie obwodnicy Marek na prze-
jazd poświęcimy mniej czasu, 
a podróż drogą ekspresową S8 
stanie się szybka i wygodna.

- W końcu powstaje osiedle, 
na które stać przeciętną polską 
rodzinę. Nasza inwestycja w 
Markach jest odpowiedzią na 
potrzeby mieszkaniowe młodych 
rodzin, dla których priorytetem 
jest komfortowa przestrzeń i 
lokalizacja, ale nie stać ich na 
wygórowane ceny. Oferujemy 
lokale przy ul. Wilczej 26, które 
są wykończone zgodnie z naj-
nowszymi trendami i utrzymują 
wysokie standardy. Lokalizacja 
osiedla między centrum War-
szawy a rezerwatem przyrody 
to wymarzone miejsce, które 
gwarantuje ciszę i spokój - mówi 

Michał Susek, członek Zarządu 
Park Point.

Komfort i wysoki 
standard

Metropolitan Park to no-
woczesne miejsce o zabudowie 

charakterystycznej dla osiedli 
segmentowych. Deweloper 
oferuje mieszkania z garażami, 
ogrodami oraz komórkami 
lokatorskimi w cenach, które 
pozwalają młodym ludziom 
na zakup swojej niezależności 
i wytyczenie własnej ścieżki w 
życiu. Osoby zainteresowane 
zakupem własnego M mogą 
zdecydować się na wybór go-
towych projektów wykończenia 
wnętrz, w jednym z trzech sty-
lów. Dzięki temu pomijają etap 
remontu, a w zamian otrzymują 
mieszkanie wykończone z naj-
większą dbałością o szczegóły, 
funkcjonalność oraz wygodę. 

Szczegóły inwestycji znajdują 
się na stronie www.kupswoje.pl

Na terenie Marek powstaje największe osiedle mieszkaniowe dla młodych rodzin. Inwestycja 
podzielona jest na cztery etapy, nawiązujące akcentami estetycznymi do światowych metropo-
lii. To właśnie Paryż, Londyn, Rzym oraz Nowy Jork tworzą wyjątkowy klimat Metropolitan 
Park Warszawa Marki. 

- Na inwestycje proponu-
jemy przeznaczyć co czwartą 
złotówkę. Co ważne, zrobimy 
to bez podwyższania miejskich 
podatków – mówi Jacek Orych. 
Podkreśla, że wielu mieszkań-
ców oczekuje przede wszystkim 
inwestycji drogowych. Na ten 
cel trafią ponad 23 mln zł.

Jednym ze sztandarowych 
projektów będzie budowa 
pierwszej schetynówki w Mar-

kach. Metamorfozę przejdą ul. 
Zagłoby i Zygmuntowska, które 
połączą drogę powiatową (Koś-
ciuszki) z Aleją Piłsudskiego, 
czyli centralną ulicą Marek. 

- Znakomicie ułatwi reali-
zację tej inwestycji porozumienie 
z Powiatem, który dołoży nam 
2  mln zł do realizacji tego za-
dania, a my zrewanżujemy się 
podobną kwotą na budowę ka-
nalizacji deszczowej w ul. Koś-
ciuszki i Sosnowej – podkreśla 
Jacek Orych. 

Oprócz dróg powstaną w 
przyszłym roku również ścież-
ki rowerowe oraz dwa parkingi 
„Parkuj i Jedź” Jeśli chodzi o 
inwestycje oświatowe, w 2017 r. 
zostanie zakończona rozbu-
dowa Szkoły Podstawowej nr 
1 przy Okólnej. Dzięki tej in-
westycji szkoła będzie mogła 
przyjąć dodatkowo 500 dzieci, 
powstanie też hala sportowa z 
prawdziwego zdarzenia. Ponad-
to na inwestycje w pozostałych 

placówkach edukacyjnych trafi 
okrągły milion złotych.

W projekcie budżetu Ma-
rek zwracają uwagę projekty o 
charakterze społecznym. Plac 
zabaw przy Sportowej zostanie 
rozbudowany o zespół wod-
nych atrakcji dla dzieci, siłow-
nię plenerową i park linowy. 
Przy Fabrycznej 3 powstanie 
międzypokoleniowe miejsce 
spotkań z salą kinową. Nowy 
blask zostanie nadany Skwero-
wi Pamięci Narodowej, który 
znajduje się przy miejskim tar-
gowisku. - To budżet ambitny, 
ale realny – podkreśla Jacek 
Orych.

W grudniu projektem 
budżetu zajmą się radni. - Ich 
pozytywna decyzja będzie ozna-
czać, że część przetargów ogło-
simy od razu na początku roku 
– tak, by wejść na wiosną z „sze-
rokim frontem robót – podkreśla 
burmistrz.

EW

Z przyszłorocznego projektu budżetu wynika, że co czwarta złotówka z miejskiej kasy trafi na inwestycje, 
przede wszystkim drogowe. 15 listopada do biura Rady Miasta trafił projekt budżetu Marek na 2017 r.  
Dochody miasta mają wynieść 133,94 mln zł, wydatki bieżące sięgną niemal 120,47 mln zł, a wydatki 
majątkowe 37,3 mln zł. I ta ostatnia pozycja szczególnie cieszy Jacka Orycha, burmistrza Marek. 

Wykonawca budowy 
Trasy S8, informuje że w 
związku z pracami przy bu-
dowie wiaduktu drogowego 
nad ul. Pustelnicką w Zie-
lonce, zostanie zamknięty 
fragment ul. Pustelnickiej 
i Mazurskiej i wprowadzo-
ny objazd ulicą Ceglaną. 
Przedsiębiorstwo Robót 
Inżynieryjno-Budowlanych 
Export-Pribex Sp. z o.o. wy-
konujący roboty przystępuje 

do wykonania ustroju noś-
nego na obiekcie drogowym 
– wiadukcie nad ul. Pustel-
nicką. Celem zapewnienia 
bezpieczeństwa ruchu dro-
gowego w ul. Pustelnickiej 
konieczne było wyłączenie z 
ruchu samochodów i ruchu 
pieszego odcinka od ul. Ce-
glanej (nowy łącznik) do ul. 
Mazurskiej.

W czasie wyłączenia będą 
wykonane następujące prace: 

montaż prefabrykowanych 
belek ustroju nośnego, budo-
wa kanalizacji deszczowej pod 
obiektem wraz z wpustami, 
budowa przepustów, budowa 
zasilania oświetlenia, budowa 
nowej konstrukcji nawierzch-
ni jezdni i zatoki autobusowej 
wraz z chodnikami. 

Organizacja ruchu do-
puszcza dojazd mieszkańców 
ulicy Pustelnickiej do swoich 
posesji.

Pustelnicka czasowo 
zamknięta

Na stronach urzędu miasta Zielonka pojawiła się informacja o zamknięciu fragmentu ulicy 
Pustelnickiej. Sytuacja taka potrwa do 18 grudnia.

Jacek Orych burmistrz Marek
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W Ząbkach na małej dział-
ce przy ul. Targowej trwa budo-
wa budynku wielorodzinnego 
z garażem podziemnym. I nie 
byłoby w tym nic szczególnego, 
gdyby nie fakt, że znajdujący się 
na terenie budowy żuraw swo-
im ramieniem zajmuje prze-
strzeń powietrzną znajdującej 
się obok działki mieszkalnej. 
Pewnie to też nie budziłoby 

niczyich protestów, gdyby to 
ramię nie było obciążone kil-
kusetkilogramowymi blokami, 
które najczęściej zwisają do-
kładnie nad domem lub po-
dwórkiem sąsiada. Zdarza się 
też, że ramię z obciążeniem wisi 
akurat nad często uczęszczaną 
ulicą Targową.

Trudno się dziwić właś-
cicielom posesji, że przeraża 
ich widok wiszących nad ich 
głowami betonowych bloków. 

W dodatku, jak twierdzą, budo-
wa powoduje ogromne drgania, 
przekraczając dopuszczalne 
decybele dla użytych urządzeń 
podczas procesu budowy, które 
wpływają negatywnie na znaj-
dujące się na ich działce obiekty 
budowlane - zarówno dom, jak 
i garaże. Powołując się na obo-
wiązujący stan prawny, skiero-
wali do Starosty Wołomińskie-

go pismo, w którym podkreślili 
w szczególności to, że usytuo-
wanie żurawia na terenie owej 
budowy nie jest zgodne z prze-
pisami prawa budowlanego.

Dość szybko, bo niecały 
tydzień później, przyszła od-
powiedź ze Starostwa, pod-
pisana przez Naczelnika Wy-
działu Budownictwa, w której 
poinformowano, że sprawa 
została przekazana Powiato-
wemu Inspektorowi Nadzoru 

Budowlanego i do chwili kon-
troli na terenie budowy wszel-
kie prace budowlane związane 
z budową na działkach ew. nr 
15 i 16 przy ul. Targowej i Po-
niatowskiego mają być prze-
rwane.

Jak informują państwo S., 
mimo zakazu prace na budo-
wie trwają nadal.

- Córka kilka miesięcy 
temu urodziła i boi się wyjść z 
dzieckiem na podwórko. Sami 
też zastanawiamy się ciągle, 
czy coś nam na dom za chwi-
lę nie spadnie. Jak można było 
dopuścić do takiej sytuacji, by 
bez naszej zgody zająć naszą 
przestrzeń powietrzną. Nie 
histeryzujemy. Już kilka dni 
temu maszyny zaczepiły o linię 
wysokiego napięcia. A gdyby je 
zerwały? Kto zrekompensował-
by nam poniesione straty? Jak 
w państwie prawa można było 
dopuścić do takiej sytuacji, by-
śmy byli więźniami na własnej 
działce - zastanawia się pan 
Zbigniew.

Sytuacja nie wydaje się 
przyjemna i trudno się dziwić 
nerwowym reakcjom państwa 
S. Pozostaje mieć nadzieję, że 
Powiatowy Inspektor Nadzoru 
Budowlanego szybko zajmie 
się tą sprawą, a o podjętych 
rozstrzygnięciach niezwłocz-
nie czytelników poinformuje-
my. 

US

Jak miecz Damoklesa
Co powiedzielibyście Państwo, gdyby nad Waszymi głowami tygodniami wisiał żuraw obciążony 
wielkimi betonowymi blokami? Czy moglibyście normalnie funkcjonować, nie zastanawiając się, czy 
przypadkiem ładunek nie spadnie Wam na głowę? Czy pozwolilibyście swoim dzieciom bawić się bez-
trosko przed domem, pewni, że nic złego nie ma prawa z tego powodu się wydarzyć?

Przebudowa w toku
Trwa przebudowa ciągu ulic Marsa i Żołnierskiej. W związku z wykreśleniem przez Minister-
stwo Kultury z rejestru zabytków części działki należącej do Instytutu Prymasowskiego, na po-
czątku listopada Zarząd Miejskich Inwestycji Drogowych wystąpił do Wojewody Mazowieckie-
go o pozwolenie na budowę drugiej estakady. 

Inwestycja obejmuje ak-
tualnie odcinek o długości 4,8 
km, od ul. Naddnieprzańskiej 
do granicy miasta. W zakres 
zadania wchodzi poszerzenie 
istniejących jezdni, rozbiórka 
starych i budowa nowych wia-
duktów drogowych, budowa 
ekranów akustycznych oraz za-
gospodarowanie zielenią pasa 
drogowego.

Realizacja inwestycji zo-
stała podzielona na dwa etapy. 
Pierwszy zrealizowany już etap, 
obejmował budowę ul. Marsa 
od ul. Naddnieprzańskiej do ul. 
Żołnierskiej. W ramach II eta-
pu, zgodnie z aktualnym ZRID-
em, powstaną dwa wiadukty w 
ciągu jezdni głównych ul. Mar-
sa nad torami linii kolejowej 

Warszawa - Dorohusk, prawie 
600-metrowa estakada prowa-
dząca ruch w stronę granicy 
miasta nad skrzyżowaniami ul. 
Marsa z ulicami Chełmżyńską 
i Okularową oraz Żołnierską i 
Rekrucką, kładka dla pieszych 
i rowerzystów (z dwiema po-
chylniami) nad ul. Żołnierską, 
łącząca tereny leśne z osiedlem 
Wygoda, dwa wiadukty w ciągu 
jezdni głównych ul. Żołnierskiej 
nad torami linii kolejowej nr 2 
Warszawa - Terespol, dwa wia-
dukty w ciągu ul. Żołnierskiej 
na węźle z ul. Strażacką, druga 
jezdnia ul. Żołnierskiej od ul. 
Strażackiej do granicy miasta, 
dwa wiadukty nad skrzyżowa-
niem z ul. Czwartaków w ciągu 
ul. Żołnierskiej, chodnik i droga 

rowerowa wzdłuż wschodniej 
jezdni ul. Żołnierskiej.

Wykonawcą inwestycji 
jest Metrostav S.A. Termin re-
alizacji określa się na I połowę 
2018  r. Wartość prac budow-
lanych - 155 mln zł. Planowa-
ny całkowity koszt realizacji 
projektu: 216 962 603,44 PLN. 
Maksymalna kwota wydatków 
kwalifikowalnych: 196 624 
892,96 PLN. Dofinansowanie 
(85% maksymalnej kwoty wy-
datków kwalifikowalnych) nie 
większe niż: 167 131 159,01 
PLN. Projekt jest współfinanso-
wany z Funduszu Spójności w 
ramach Programu Operacyjne-
go Infrastruktura i Środowisko 
na lata 2014-2020.

red.

Mikołaj spełnia marzenia
Zaczęło się od tego, że dzie-

ci napisały listy do Św. Mikoła-
ja, w których wymieniły swoje 
marzenia. „Fundacja z sercem” 
spełniła te marzenia, które były 
możliwe do realizacji. Prezen-
ty zostały wręczone podczas 
spotkania 6 grudnia, a życzenia 
świąteczne składali dzieciom 
m.in.: Izabela Trojanowska, Da-
nuta Stankiewicz, Stan Borys, 
Angelika Piechowiak, Monika 
Mrozowska. Obowiązki gospo-
dyni pełniła burmistrz Elżbieta 
Radwan, w spotkaniu uczestni-
czyły także dyr. Danuta Graszka 
i Grażyna Dylewska z Ośrodka 

Pomocy Społecznej. Nie po-
trzeba wielu słów, by opisać to 
co działo się w urzędzie w mi-
kołajki – to była fantastyczna 

zabawa, podczas której doro-
śli – sami świetnie się bawiąc 
- sprawili dzieciom ogromną 
radość.                                        A.B.

(dokończenie ze str. 1)
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W związku z tą elektryzują-
cą informacją na ostatniej sesji 
wołomińskiej rady wywiązała 
się dyskusja, zaczęta słowami 
jednego z radnych, że my, czyli 
Wołomin jesteśmy bardziej za-
angażowani, a Radzymin dostał 
dofinansowanie na utworzenie 
Mauzoleum Bitwy Warszaw-
skiej. Radni chcieli wiedzieć, 
czy rządowe wsparcie dla mu-
zeum w Radzyminie zamyka 
drogę na dofinansowanie pro-
jektu w Ossowie? 

Burmistrz Elżbieta Radwan 
przypomniała, jak ważna jest 

idea budowy muzeum. - Do 
tego celu w poprzedniej kadencji 
powołana zostało samorządowa 
instytucja kultury w Ossowie, 
która ma na celu powołanie 
muzeum, przygotowany został 
projekt, uzyskano pozwolenie na 
budowę. W poprzedniej kadencji 
zrobiono dużo dobrego dla mu-
zeum, ukłon dla poprzedników, 
że tak dużo zrobili a my podjęli-
śmy to wyzwanie i kontynuowa-
liśmy prace. 

Burmistrz Radwan mówiła, 
że wszyscy parlamentarzyści i 
znaczące w kraju osoby zostały 

poinformowane o idei budowy 
muzeum w Ossowie i o po-
czynionych przez gminę przy-
gotowaniach. - Brakuje tylko 
zewnętrznego dofinansowania. 
Ossów nie jest sprawą Wołomi-
na, tylko jest dobrem narodo-
wym, a powiedziałabym, że i eu-
ropejskim. Mamy szereg pism, 
mogę pokazać, promowaliśmy tę 
ideę, przed konstrukcją budżetu 
państwa na 2017 rok wystąpili-
śmy do parlamentarzystów i mi-
nistrów o uwzględnienie budowy 
muzeum. 

I po muzeum
Ta wiadomość niewątpliwie zszokowała wszystkich zwolenników budowy muzeum Bitwy War-
szawskiej 1920 roku w Ossowie. Bo muzeum owszem, budowane będzie, ale w… Radzyminie. 

Burmistrz Elżbieta Radwan:
W miniony poniedziałek wy-
stosowałam list do przewodni-
czących klubów parlamentar-
nych i kół poselskich, apelując o 

poparcie poprawek do budżetu 
państwa, zgłoszonych przez 
parlamentarzystów z naszego 
okręgu - Jana Grabca i Kamilę 
Gasiuk-Pihowicz. Głosowanie 
poprawek plenarnych odbędzie 
się podczas kolejnego posiedze-
nia Sejmu, podczas II czytania 
projektu ustawy budżetowej na 
rok 2017.

1 grudnia poprawki opi-
niowała sejmowa Komisja 
Finansów Publicznych, której 
przewodniczącym jest poseł Ja-
cek Sasin. Głosami posłów PiS 
odrzucono zarówno propozycję 
PO, jak i Nowoczesnej, aby na 

budowę Muzeum Bitwy War-
szawskiej 1920 roku w Ossowie 
zabezpieczyć odpowiednio 5 i 25 
milionów złotych. Za cień szan-
sy zmiany stanowiska można 
wziąć deklarację jednego z po-
słów PiS, Stefana Strzałkowskie-
go, który powiedział, że „łamie 
się w tej sprawie” wobec dyscy-
pliny partyjnej.

Być może to naiwność, ale 
nadal wierzę, że za Muzeum 
Bitwy Warszawskiej 1920 roku 
w Ossowie mogą zagłosować 
wszystkie kluby i koła parlamen-
tarne, wszyscy posłowie, a ta 
sprawa połączy nas wszystkich.

Ponieważ budowa muzeum 
w Ossowie nie została uwzględ-
niona w budżecie, z Wołomina 
zostały wysłane pisma. Tym 
razem o zgłoszenie popraw-
ki do budżetu. Adresatami tej 
prośby byli wszyscy posłowie z 
terenu powiatu wołomińskiego, 
a poprawkę do budżetu zgłosili 
jedynie posłowie PO i Nowo-
czesnej. 

Ponieważ sesja wołomiń-
skiej rady była jeszcze przed 
posiedzeniem sejmowej komi-
sji finansów publicznych, na 
której miała zapaść ostateczna 
decyzja w sprawie muzeum w 
Ossowie, burmistrz Radwan 
oświadczyła, że wybiera się 
do sejmu i zaprosiła radnych, 
by wraz z nią uczestniczyli w 
posiedzeniu wspomnianej ko-

misji. Burmistrz zwróciła się 
również do przewodniczącego 
Klubu Radnych PiS o zaanga-
żowanie w tę sprawę i przy-
gotowanie jednoznacznego 
stanowiska, czy klub popiera 
budowę muzeum w Ossowie.  

Tutaj zareagował prze-
wodniczący rady Leszek 
Czarzasty, zarzucając, że bur-
mistrz przerzuca odpowie-
dzialność na radnych. – My 
jesteśmy za muzeum, pani bur-
mistrz, ja bym bardzo prosił, 
żeby pani nie uderzała w takie 
tony, bo to nie prowadzi do 
niczego. Burmistrz Wołomina 
odpowiada za pewne rzeczy, 
proszę tutaj nie przerzucać od-
powiedzialności na radnych, 
bo to pani zarządza miastem. 

Elżbieta Radwan odpowia-
dała, że chce znać stanowisko 
radnych PiS w sprawie muzeum 
w Ossowie. – Mamy wspólny cel, 
ponad podziałami politycznymi, 
ale ja nie mam wpływu na budżet 
państwa.

- My też nie mamy wpływu 
na budżet państwa, mamy wpływ 
na budżet gminy – ripostował 
przewodniczący rady.

Głos zabrał także przewod-
niczący Klubu Radnych PiS 
Adam Bereda: - Nasze stanowi-
sko jest znane, ponieważ jeszcze w 
poprzedniej kadencji podejmowa-
liśmy działania, żeby to muzeum 
powstało, był wykonany projekt, 
jest pozwolenie na budowę i nasz 
klub zawsze orędował za tym 
muzeum i nigdy nie był przeciw. 
Jesteśmy za i to chyba jest jasne. 

Ryszard Madziar:
Niedopilnowanie przez obecne 
władze Wołomina sprawy Mu-
zeum Bitwy Warszawskiej 1920 
roku, aby mogło powstać właś-

nie w Ossowie na terenie Gminy 
Wołomin, pociągnie za sobą ne-
gatywne konsekwencje na wiele 
lat. Muzeum byłoby mocnym 
impulsem rozwoju, jak również 
dawało możliwość budowania 
nowej marki dla Wołomina.

Idea Muzeum przyświecała 
od lat 90-tych wszystkim kolej-
nym władzom samorządowym 
Wołomina. Kolejni burmistrzo-
wie, radni robili wszystko, aby 
Ossów był jednym z głównych 
miejsc obchodów uroczystości 
Bitwy Warszawskiej. Kamie-
niem milowym na tej drodze 
miało być muzeum, które, li-

czyliśmy, że zostanie otwarte 
w Ossowie w przededniu 100. 
rocznicy bitwy.

Pełniąc funkcję Burmistrza 
Wołomina w latach 2010 - 2014 
jednym z moich priorytetów było, 
aby ranga ossowskich uroczysto-
ści była jak najwyższa. Dlatego 
też podjąłem decyzję o powoła-
niu Instytucji Kultury ,,Ossów 
Wrota Bitwy Warszawskiej 1920 
roku’’. W ramach działalności 
Instytucji została przygotowa-
na działka budowlana, która 
znajduje się bezpośrednio obok 
terenu działań wojennych 1920 
roku. Przedstawiłem projekt mu-
zeum, jak również uzyskałem 
pozwolenie na budowę. 

Niestety, tych wszystkich 
atutów, które przygotowałem, 
burmistrz Elżbieta Radwan nie 
potrafiła wykorzystać, aby do-
prowadzić do pozytywnej decyzji 
w sprawie dofinansowania bu-
dowy muzeum w Ossowie 

Obawiam się tylko jednego, 
że obecne władze Wołomina 
będą chciały zrzucić odpowie-
dzialność za to niepowodzenie, 
jak zwykle, na innych. Nie sta-
rając się wyciągnąć z tej porażki 
wniosków na przyszłość.

A.B.
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„Z okazji 20. rocznicy na-
dania imienia Ignacego Łuka-
siewicza Szkole Podstawowej 
nr 2 w Wołominie, całej Szkol-
nej Społeczności składam wy-
razy uznania za kultywowanie 
pamięci o swoim Patronie – 
Ignacym Łukasiewiczu. Ten 
niezwykły człowiek potrafił 
działać odkrywczo i niestan-
dardowo, dzięki czemu Polska 
pod koniec XIX wieku była 
przez pewien czas, po Stanach 
Zjednoczonych i Rosji, trzecią 
potęgą naftową na świecie. 
Najbardziej znamy go jako 
konstruktora lampy naftowej. 
Dyrekcji, Gronu Pedagogicz-
nemu, Rodzicom i Uczniom 
dziękuję za dotychczasową 
wspaniałą pracę w zdobywa-
niu i przekazywaniu umie-
jętności i wiedzy oraz życzę 
dalszych radości i sukcesów”. 
Te słowa burmistrz Elżbiety 
Radwan w pełni oddają ran-
gę uroczystości. 21  listopada 
2016 r. wołomińska „dwójka” 
obchodziła 20. rocznicę na-
dania imienia Ignacego Łu-
kasiewicza. Podczas obcho-
dów, które zgromadziły wielu 
gości, dyrektor szkoły Jolanta 
Gągała powiedziała: - Każda 
rocznica skłania do refleksji. 
Nam również nasuwają się py-
tania: czy pozostaliśmy wier-
ni ideałom, co osiągnęliśmy? 

Trudno oceniać nam własne 
dokonania. Jednak pracowali-
śmy uczciwie i rzetelnie.

Co do tego nie ma naj-
mniejszych wątpliwości. Wo-
łomińska „dwójka” to szkoła 
z marką, która zapracowała 
na doskonałą opinię. I to nie 
tylko wysokim poziomem na-
uczania, ale również udziałem 
w wielu akcjach społecznych, 
w imprezach sportowych, 
konkursach. Uczniowie tej 
szkoły są zawsze pierwsi, gdy 
trzeba komuś pomóc, czy 
wesprzeć. Ale czy mogą być 
inni, mając za patrona Ignace-
go Łukasiewicza? Wybitnego 
naukowca, szczerego patriotę, 
a przy tym człowieka niezwy-
kle skromnego i serdecznego. 
Zdaniem dyr. Jolanty Gąga-
ły wartości, które cechowały 
patrona szkoły, są bliskie tak-
że uczniom. – I to są właśnie 

wartości, które były i są celem 
naszej wspólnej, szkolnej dzia-
łalności: patriotyzm, dobrze 
pojęte ambicje, skromność, do-
strzeganie potrzeb innych ludzi, 
zdobywanie wiedzy, systema-
tyczna praca, konsekwencja w 
dążeniu do celu. Myślę, że wiele 
z nich pomogło naszym wycho-
wankom w kształtowaniu oso-
bowości. 

Tak, wiele wskazuje na to, 
że wielki patron dba o swo-
ich podopiecznych. Aurelia 
Michałowska – Mazowie-
cki Kurator Oświaty w liście 
gratulacyjnym do dyrekcji, 
rady pedagogicznej i uczniów 
szkoły życzyła: Niech światło 
niesione przez waszego patro-
na rozświetla każdemu z was 
drogę do jasnej, szczęśliwej 
przyszłości. 

Agata Bochenek

Na uruchomienie Domu 
Opieki Senior-WIGOR pozy-
skano dofinansowanie w wy-
sokości 250 tys. zł. Będzie on 
przeznaczony dla osób powyżej 
60. roku życia, nieaktywnych 
zawodowo, samotnych lub 
samotnie przebywających w 
ciągu dnia oraz tych, którym 
stan zdrowia nie pozwala na 
aktywne uczestnictwo w życiu 
społecznym. Dzienny Dom 
Opieki pozwoli 15 seniorów 
na spędzanie w placówce 9 go-
dzin dziennie. Zostanie im za-
pewniona podstawowa opieka 
(m.in. wyżywienie oraz pomoc 
w codziennych czynnościach), 
ponadto będą mogli skorzystać 
z usług fizykoterapeuty oraz 
zajęć rozwijających pamięć, 
koncentrację i umiejętności 
społeczne. Ponadto w ramach 
działania placówki zakłada się 
czynną współpracę z organiza-
cjami pozarządowymi, w tym 
senioralnymi, dzięki czemu 
będzie można organizować 
wspólne dyskusje oraz podej-
mować różne inicjatywy umoż-
liwiające seniorom otwarcie na 
świat oraz zaangażowanie się w 
życie społeczności. 

Dom Opieki Senior-
-WIGOR działa w strukturach 

Ośrodka Pomocy Społecznej 
w Wołominie, koordynatorem 
z ramienia OPS została powo-
łana Grażyna Dylewska. Poza 
atrakcyjnym programem dzia-
łania dom ma również dosko-
nałe warunki lokalowe. Siedzi-
ba ma 140 m kw. powierzchni, 

a obok znajduje się 240 m kw. 
ogrodu. 

O podsumowanie działań 
na rzecz seniorów poprosiliśmy 
burmistrz Elżbietę Radwan.

 - Każda grupa wiekowa 
zasługuje na uwagę i stano-
wi dla nas źródło inspiracji do 
działania, ale w tym momencie 
chcemy wypracować systemo-
we rozwiązania dla osób star-
szych. Zmiany demograficzne 
powodują wyzwania dla naszej 
społeczności. Musimy dążyć do 

aktywizacji seniorów, zapewnić 
im możliwość godnego życia 
oraz inicjować działania mię-
dzypokoleniowe - powiedziała 
burmistrz Wołomina. 

W listopadzie burmistrz 
wysłała list do wszystkich se-
niorów mieszkających na te-
renie gminy z zaproszeniem 
do uczestnictwa w programie 
Wołomińska Karta Seniora. Na 
spotkaniu inaugurującym pro-
gram sala Miejskiego Domu 
Kultury dosłownie pękała w 
szwach. Seniorzy to prawie 
20 proc. populacji gminy, a po-
mysły skierowane do nich cie-
szą się dużą popularnością. Ini-
cjatywy takie jak Karta Seniora 
czy powołanie Domu Opieki są 

potrzebne i atrakcyjne dla osób 
starszych. A to tylko niektóre 
projekty. W Urzędzie Miejskim 
w Wołominie trwają dalsze 
prace na rzecz tej grupy spo-
łecznej. Warto wspomnieć, że 
24 listopada gmina Wołomin 
podpisała deklarację uczestni-
ctwa w Porozumieniu Samo-
rządów i Organizacji Przyja-
znych Starzeniu „Mazowsze 
60+”, w skrócie nazywanym Po-
rozumieniem „Mazowsze 60+”.  

A.B.

Rok Wołomińskich Seniorów 20 lat z Ignacym Łukasiewiczem 
Wołomin. Jubileusz w Szkole Podstawowej nr 2. 

Rok 2016 śmiało można nazwać Rokiem Wołomińskich Seniorów. Wiele projektów, mających 
na celu wprowadzenie udogodnień dla osób w podeszłym wieku, powstało właśnie w tym roku. 
Są to m.in. „Koperta życia” – system informowania służb ratowniczych o stanie zdrowia osoby 
starszej, która uległa wypadkowi, Wołomińska Karta Seniora, która zapewnia zniżki w wy-
branych sklepach i punktach usługowych na terenie Wołomina, a także Dom Opieki Dziennej 
Senior-WIGOR przy ul. Legionów 31A, który zostanie otwarty 22 grudnia. 
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Radni z komisji Dziedzictwa 
Narodowego i Kultury Rady Po-
wiatu Wołomińskiego podczas 
ostatniego wyjazdowego posie-
dzenia odwiedzili cmentarz pa-
rafialny w Postoliskach. Na tym 
cmentarzu jest kilka cennych pod 
względem historycznym i arty-
stycznym nagrobków, w tym ostat-
nich właścicieli majątku Chrzęsne. 
Niestety, są one w takim stanie, że 
wymagają natychmiastowych prac 
konserwatorskich. 

Już kilka lat temu nagrobka-
mi z Postolisk zainteresowała się 
Henryka Michalczewska – główny 
specjalista z Wydziału Promocji, 
Kultury i Sportu Starostwa Po-
wiatowego w Wołominie. Było 
oczywiste, że skoro powiat stał się 
właścicielem pałacu w Chrzęs-
nem, ma także moralny obowią-
zek zaopiekowania się grobami 
byłych właścicieli pałacu oraz 
ich krewnych.W 2009 roku Rada 
Powiatu podjęła uchwałę umożli-
wiającą udzielenie dotacji do prac 
konserwatorskich przy obiektach 
wpisanych do rejestru zabytków, 

a nie stanowiących własności po-
wiatu. Już wcześniej powiat zawarł 
stosowne porozumienie z pro-
boszczem parafii w Postoliskach i 
zadeklarował wykonanie konser-
wacji nagrobków, pod warunkiem, 
że  pozyska środki zewnętrzne na 
to zadanie. Jednak z powodu bra-
ku tytułu właścicielskiego nie uda-
ło się pozyskać dotacji i wykonać 
wycenionej na 50 tys. zł konser-
wacji trzech nagrobków. Sprawa 
pomnikówpowróciła na ostatniej 
Komisji Dziedzictwa Narodowego 
i Kultury. Jej przewodniczący An-
drzej Zbyszyński zaproponował 
spotkanie z proboszczem parafii 
pw. Św. Stanisława Bp w Postoli-
skach ks. dr. Waldemarem Sier-
pińskim i wznowienie rozmów 
zmierzających do ratowania cen-
nych nagrobków. Władze powiatu 
podtrzymują deklarację pomocy 
w wykonaniu prac konserwator-
skich, o ile parafia wystąpi z wnio-
skiem o przyznane dotacji na ten 
cel. Jak najszybciej konserwacji 
wymagają trzy nagrobki: rodziny 
Koskowskich, w tym Wincentyny 
Karskiej, ostatniej właścicielki ma-
jątku Chrzęsne – nagrobek z figurą 
Chrystusa; pomnik Mateusza Mu-

rawskiego, właściciela Chrzęsne-
go; nagrobek Koskowskich, właś-
cicieli Mokrej Wsi, z unikatowym 
ceramicznym portretem.Zdaniem 
Henryki Michalczewskiej, stan 
nagrobków jest krytyczny i wyma-
ga natychmiastowej interwencji. 
One nie mogą już czekać. 

Przewodniczący komisji 
Andrzej Zbyszyński zapowiada, 
że będzie kontynuował starania 
w sprawie renowacji nagrobków 
na cmentarzu w Postoliskach. – 
Nie wyobrażam sobie, żebyśmy 
mogli, jako powiat i jako radni, 
czekać, aż nagrobki popadną w 
całkowitą ruinę. Pałac w Chrzęs-
nem jest naszym oczkiem w gło-

wie, dzięki działalności kultu-
ralnej na najwyższym poziomie 
staje się marką Powiatu Woło-
mińskiego. Tym bardziej musi-
my zadbać o miejsca spoczynku 
właścicieli pałacu.

Konserwację zabytkowych 
nagrobków popiera także do-
radca Starosty ds. Dziedzictwa 
Narodowego i Kultury Józef Me-
lak: - Przytoczę tutaj słowa Józefa 
Piłsudskiego, który powiedział: 
„Naród, który nie szanuje swo-
jej przeszłości, nie zasługuje na 
szacunek teraźniejszości i nie ma 
prawa do przyszłości”. Te słowa z 
powodzeniem można odnieść do 
naszej małej ojczyzny – powiatu 
wołomińskiego. Musimy dbać o 
naszą historię, bo bez niej traci-
my tożsamość. A historia to nie 
tylko pałac czy pomniki, ale także 
nagrobki tych, którzy przed laty 
żyli i pracowali na wołomińskiej 
ziemi. Właścicielom Chrzęsnego 
należy się nasza pamięć, dlate-
go będę wspierać działania przy 
konserwacji ich nagrobków. 

Agata Bochenek

Zabytkowe nagrobki na cmentarzu parafialnym w Postoliskach wymagają natychmiastowych 
prac konserwatorskich 

One nie mogą już czekać

Podczas obrad komisji

Nagrobek Koskowskich
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Porady Księgowo-Prawne

Czy wydatki na działania CSR mogą być 
kosztem uzyskania przychodu?

CSR (społeczna odpo-
wiedzialność biznesu) jest 
definiowany jako uwzględ-
nienie już na etapie strategii 
przedsiębiorstwa interesów 
grup społecznych, które w 
jakiś sposób są z przedsię-
biorstwem związane. Może 
to oznaczać pracowników 
w sensie środowiska pracy, 
konsumentów w sensie na 
przykład zgodnego z etyką 
oferowania usług lub za-
pewnienia, żeby na etapie 
produkcji nie dochodziło do 
wykorzystania pracy dzieci, 
otoczenia firmy w sensie np. 
zaangażowania w ochronę 
środowiska lub rozwój lokal-
nej społeczności. 

Działania takie nie są 
żadnym przejawem filan-
tropii. Zmierzają wprost do 
poprawy wizerunku firmy, a 
co za tym idzie zwiększenia 
sprzedaży. W moim mniema-
niu nie ma żadnej potrzeby 
osobnej regulacji takich zja-
wisk w jakiejkolwiek ustawie 

podatkowej. Zgodnie z defi-
nicją ustawową kosztem uzy-
skania przychodu są wydatki, 
które pozostają w związku z 
prowadzoną działalnością 
gospodarczą i które zostały 
poniesione w celu uzyskania, 
zachowania lub zabezpiecze-
nia źródła przychodów.

Nie mam żadnych wąt-
pliwości, że działania takie 
służą wzrostowi przychodu 
lub w najgorszym wypadku 
do utrzymania stałego udzia-
łu w rynku. Po prostu przed-
siębiorstwo wygląda lepiej na 
tle swojej bezpośredniej kon-
kurencji. Jak zatem widać nie 
ma konieczności ustalania 
osobnych regulacji, ponieważ 
wprost z definicji ustawowej 
można wywieść ich zasad-
ność. Takie samo stanowisko 
prezentowane jest w całkiem 
licznych interpretacjach Mi-
nisterstwa Finansów. Jedną 
z najnowszych jest wykład-
nia z dnia 4 kwietnia 2016 r. 
(IBPB-1-3/4510-259/16/TS).

Nie ma również wątpli-
wości, że biorąc pod uwagę 
katalog zakazów ustawowych 
przedsiębiorstwo nie będzie 
mogło zaliczyć do kosztów 
np. wydatków na darowizny 
na określone cele. Często jed-
nak będzie je można odliczyć 
od dochodu na podstawie in-
nego przepisu. Wydatki zwią-
zane z CSR będą miały cha-
rakter kosztów pośrednich, a 
więc będą mogły być odliczo-
ne co do zasady w dacie ich 
poniesienia.

Doradca Podatkowy 
w Kancelarii Podatkowej 

Skłodowscy 
Piotr Kościańczuk 

03.11.2016 Marki

http://www.sklodowscy.pl/
aktualnosci/warto-wiedziec/
czy-wydatki-na-dzialania-
-csr-moga-byc-kosztem-uzy-
skania-przychodu

W połowie listopada do-
szło do tragedii w Czubajo-
wiźnie, doszczętnie spłonął 
dom Leona Palesy. W pożarze 
pan Leon – znany nie tylko w 
gminie Poświętne, ale w ca-
łym powiecie wołomińskim 
animator kultury, kolekcjoner 
zabytkowych przedmiotów, 
organizator warsztatów arty-
stycznych, stracił dorobek ca-
łego życia. Spłonął drewniany 
dom wraz z niezbędnym do 
funkcjonowania wyposaże-
niem oraz siedziba stowa-

rzyszenia „Wiatraki kultury”. 
Pan Leon został na zimę bez 
dachu nad głową. 

Potrzebna jest pomoc! 
Zarówno finansowa, jak i 
rzeczowa. Brakuje dosłownie 
wszystkiego, od podstawo-
wych sprzętów domowych po 
piłę tarczową i wkrętarkę. Pan 
Leon nie czeka z założonymi 
rękami na wsparcie, tylko sam 
zaczął przygotowywać nowe 
miejsce do zamieszkania. Na 
szczęście, nie brakuje dobrych 
ludzi, panu Leonowi pomaga-

ją sąsiedzi, przynoszą jedze-
nie, zadbali o ciepłą odzież. 
Poszkodowanego w pożarze 
wspierają też działacze spo-
łeczni z gminy, wrażliwi na 
ludzką krzywdę. 

Ale tej pomocy potrzeba 
dużo więcej. Dlatego zwraca-
my się do ludzi dobrej woli i 
wielkiego serca – pomóżcie. 

Ktokolwiek może pomóc 
panu Leonowi, proszony jest 
o kontakt pod numerem tel. 
696 048 815.

A.B.

Chyba żadna z dotych-
czasowych inwestycji rember-
towskich nie była tak wycze-
kiwana, jak ta-remont ulicy 
Kadrowej 15-17-19.

Mieszkańcy ulicy Ka-
drowej 15-17-19 od lat toną 
w błocie i kurzu, albowiem 
jest ona nieutwardzona i nie-
oświetlona.

Światła nielicznych lamp, 
zamontowane przy posesjach 
nie rozświetlają ulicy, nawet 
podczas pełni księżyca. Jest 
niebezpiecznie nawet w ciągu 
dnia, bo jadące samochody 
nie przestrzegają przepisów 
ograniczenia prędkości.

Unoszący się wszech-
obecny kurz nie sprzyja zdro-
wiu mieszkańców, zwłaszcza 
małych dzieci, a na Kadrowej 
15-17-19 mieszkają głównie 
młodzi ludzie z dziećmi.

Mieszkańcy wielokrot-
nie występowali do dzielnicy 
Rembertów o wykonanie re-
montu ulicy, odpowiedź była 
zawsze jednakowa: brak pie-
niędzy, ulica nie  jest wpisana 
w plan inwestycyjny Rember-
towa.

Po wielu latach starań 
mieszkańców i radnych dziel-
nicy, Rada Warszawy przy-
znała pieniądze na remont 
ulicy. Pieniądze dodatkowe, 
nieobciążające skąpego bu-
dżetu Rembertowa, z zastrze-
żeniem, że w razie niewyko-
rzystania, pieniądze, z tru-
dem wywalczone, wracają z 
powrotem do budżetu Miasta 
Warszawy.

Ruszył proces przygoto-
wania inwestycji, mieszkańcy 
byli na bieżąco informowani o 
postępie prac.

Wykonano projekt, uzy-
skano wszelkie zezwolenia 
i uzgodnienia, zezwolenie 
na budowę, przygotowano i 
przeprowadzono przetarg na 
wykonanie remontu, wyło-
niono wykonawcę. 

Prace miały się rozpocząć 
w początku września 2016, 
potrwać miały około 6 tygo-
dni.

Wskutek, ale nie z powo-
du odwołania grupy miesz-
kańców do Wojewody Mazo-
wieckiego, cofnięto zezwole-
nie na budowę.  

Sprawa odpowiedzialno-
ści za ten fakt, to temat osob-
ny.

Przed nami kolejna cięż-
ka zima, tym bardziej, że uli-
ca, zwłaszcza przy wjeździe 
od ulicy Kadrowej Głównej, 
gdzie wjeżdża 90 % mieszkań-
ców, jest praktycznie nieprze-
jezdna i nieprzechodnia z po-
wodu gigantycznych dziur w 
nawierzchni. Stwarza zagro-
żenie bezpieczeństwa i życia.

W dniu 23 listopada 2016 
na spotkaniu mieszkańców w 
urzędzie dzielnicy z panem 
burmistrzem Markiem Kar-
powiczem i radnymi z Komi-
sji Infrastruktury uzyskaliśmy 
zapewnienie, że remont ulicy, 
po uprzednim uzgodnieniu z 
mieszkańcami zmian w pro-
jekcie, ruszy na początku roku 
2017.

Trzymamy za słowo, i cze-
kamy. 

Jeśli ktoś się znowu nie 
odwoła…

W imieniu mieszkańców 
Elżbieta Jabłońska

Mieszkaniec gminy Poświętne stracił w pożarze dorobek całego życia.

Pomóż jeśli możesz

Listy do redakcji

Ulica Kadrowa - dlaczego nie powstała? 
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Tragiczne skutki 
wypadku

4 grudnia, kilka minut po 
18-ej w Wołominie na skrzy-
żowaniu ulic 1 Maja i Reja 
doszło do tragicznego w skut-
kach wypadku. Ze wstępnych 
informacji zebranych przez 
policjantów z wydziału ru-
chu drogowego w Wołominie 
wynika, że 20-letni kierowca 
audi jadąc ulicą Reja w kie-
runku ulicy 1 Maja na skrzy-
żowaniu nie ustąpił pierw-
szeństwa przejazdu jadącemu 
ulicą 1 Maja od ulicy Niepod-
ległości w kierunku Kobyłki 
20-latkowi prowadzącemu 
toyotę. W wyniku zderzenia 
się pojazdów śmierć na miej-
scu poniósł kierowca audi 
oraz pasażerki 42-letnia ko-
bieta i 7-letnia dziewczynka. 
Kierowca toyoty z obrażenia-
mi ciała został przewieziony 
do szpitala.

20-letni kierowcy toyo-
ty był trzeźwy, nie posiadał 
natomiast uprawnień do kie-
rowania pojazdami mecha-
nicznymi, które zostały mu 
cofnięte postanowieniem 
Sądu. Policjanci z wydziału 
dochodzeniowo-śledczego 

ustalają teraz szczegóły i oko-
liczności tego wypadku.

Niedostosowanie pręd-
kości do warunków drogo-
wych, nadmierna prędkość, 
prowadzenie samochodu pod 
działaniem alkoholu, a także 
lekkomyślność kierowców to 
wciąż najczęstsze przyczyny 
zdarzeń drogowych. Zwolnij-
my, zachowajmy maksimum 
ostrożności, aby na naszych 
drogach nie dochodziło do 
niepotrzebnych tragedii.

Pamiętajmy, że w wielu 
miejscach nawierzchnia dróg 
w związku z opadami atmo-
sferycznymi, mgłami, wydłu-
ża drogę hamowania pojazdu. 
W skrajnych przypadkach 
kierujący może wpaść w po-
ślizg i nie zapanować nad sa-
mochodem. Wyprzedzanie w 
takich warunkach, wymijanie, 
wchodzenie w zakręt może 
być bardzo niebezpieczne. 
Kierowcy powinni pamiętać o 
tym, aby poruszać się po jezd-
ni z włączonymi światłami i 
przestrzegać ograniczeń pręd-
kości. Kiedy warunki pogodo-
we są gorsze należy zwolnić w 
myśl zasady - wolniej znaczy 
bezpieczniej. ts

(dokończenie ze str. 1)
Zdaniem radnego ulica 

została zamieniona w plac 
budowy, a przecież przy Wą-
skiej nie tylko są zamieszkałe 
posesje, ale także jest przed-
szkole. Trudno jednak mó-
wić o jakimkolwiek bezpie-
czeństwie, po ulicy cały czas 
jeżdżą ciężarowe samochody, 
koparki, spychacze. Przez Wą-
ską prowadzi jedyne w tym 
rejonie dojście na nowe pe-
rony. – Proszę zobaczyć, przez 
jakie błoto trzeba przebrnąć, 
żeby dostać się na peron – po-
kazuje Zbigniew Paziewski, z 
którym umówiliśmy się na ul. 
Wąskiej. – Tędy prowadzi  je-
dyny dojazd do kilku domów 
i przedszkola, a przecież drogi 

już prawie nie ma, tak została 
zniszczona. Znosimy te utrud-
nienia już tyle czasu i jest coraz 
gorzej. Poza tym, jaką mamy 
gwarancję, że po zakończeniu 
modernizacji PKP naprawi 
drogę? Będę nadal nadzorował 
tę sprawę, bo choć nikt nie kwe-
stionuje potrzeby moderniza-
cji, to potrzeby mieszkańców, 
dotyczące bezpiecznej komuni-
kacji, są dla mnie ważniejsze – 
powiedział nam radny. 

PKP robi, co chce 
Niemal na każdej sesji wołomińskiej rady poruszany jest temat modernizacji linii kolejowej. Nie inaczej było podczas ostatnich obrad, 
podczas których radny Zbigniew Paziewski poruszył sprawę zdewastowania ul. Wąskiej w rejonie PKP Słoneczna. 

Ale nie tylko ul. Wąską 
PKP traktuje jak teren budo-
wy. Nieustannie ciężki sprzęt, 
koparki i ciężarówki, jeżdżą 
ul. Ciasną. Asfalt na Ciasnej 
został już w kilku miejscach 
(w pobliżu Szosy Jadowskiej) 
zniszczony, powstały niebez-
pieczne dziury. Niby urząd 
interweniuje i zabrania, ale 
samochody Torpolu na-
dal rozjeżdżają tę niewielką 
uliczkę. Ciekawe, kto i kiedy 
naprawi asfalt na Ciasnej? Ko-
lejny przykład nieliczenia się 
z nikim, to przejazd w rejonie 
ul. Sikorskiego. Niby z dwóch 
stron jest wyznaczony żółtą 
linią pas dla pieszych. I  co z 
tego? Z jednej strony błoto 

po kolana, z drugiej nie ma 
dojścia do chodnika, to zna-
czy jest takie wymalowane, 

po którym jeżdżą samochody 
ciężarowe, bo inaczej nie „wy-
rabiają” się na zakręcie. 

O ile te sprawy są dener-
wujące, bo sprawiają realne 
zagrożenie, to usytuowanie 
przejścia podziemnego w 
rejonie ul. Sikorskiego jest 
po prostu śmieszne. PKP 
tak wyznaczyła to przejście, 
że wyjścia są z dala od ulic, 
jedno prowadzi prosto w 
błoto, a następnie w ogródek 
na tyłach prywatnego domu. 
Od asfaltowej ul. Armii Kra-
jowej dzieli to wyjście kil-
kadziesiąt metrów i można 
się tam dostać albo przez 
wspomniany ogrodzony 
ogród albo taką wąską, nie-
świetloną „kiszką”. Przypo-
minając słynne powiedzenie 
z serialu „Szpital na peryfe-
riach”, gdyby głupota miała 
skrzydła, twórcy tego przej-

ścia oraz ci, którzy na nie się 
zgodzili, powinni fruwać po 
wołomińskim niebie jako te 
gołębie. Bo na chwilę obecną 
przejście prowadzi donikąd. 

Od początku moderni-
zacji linii kolejowej wma-
wiano mieszkańcom, że 
inwestycja przyniesie same 
dobrodziejstwa. Kierowcy z 
pokorą przyjęli zamknięcie 
jednocześnie dwóch przejaz-
dów kolejowych i trwanie w 
gigantycznych korkach, piesi 
wędrują po błocie, nikt nie 
upomina się o zdewastowa-
ne ulice, każdy cichutko cze-
ka końca, czyli podzielenia 
miasta na dwie części kosz-
marnymi ekranami. Czy aby 
na pewno ta spolegliwość 
wobec PKP wyjdzie nam na 
dobre. 

Agata Bochenek

Radny Zbigniew Paziewski 

Ulicę zmieniono w plac budowy 
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PRACA

FINANSE

• Zatrudnię do sklepu spożywczego w 
Zielonce. Tel. 22 781 94 58

• Zatrudnię krawcową do szycia 
zasłon, firan w Rembertowie. 
Tel. (22) 612 88 68, 602 725 222

• Zatrudnię krawcową do poprawek 
krawieckich w Ząbkach. Tel. 602 
304 503

Radio FAMA Wołomin poszukuje osoby 
na stanowisko przedstawiciel handlowy. 
CV prosimy przesyłać na adres mailowy 
wolomin@radiofama.com.pl

SKUP, SPRZEDAŻ REKUPERATORY,
KLIMATYZATORY

BUDOWLANE

GEODETA
Tel. 793-573-169, 501-310-258

Wołomin, ul. Ujazdowa 14
biuro@geoplan2.pl

Mapy do celów projektowych 
i prawnych, podziały i rozgraniczenia, 

wznowienie granic.

USŁUGI

Toczenie, frezowanie, ostrzenie 
narzędzi, CNC, TIG, 3D, koła 
zębate wykonuje TOK-FREZ, 

Wołomin, ul. Łukasiewicza 7, 
tel. /22/ 787-61-80

ZAKAR
Produkcja i sprzedaż materiałów 
budowlanych, płyt stropowych 

i  drogowych, kręgów betonowych, 
kostki brukowej i pustaków ściernych 

i innych materiałów.
ul. Weteranów 116 Radzymin

Tel. (22) 678 96 41,fax (22) 811 44 81
Tel. 504 017 593

e- mail: zakarwarszawa@wp.pl

• Docieplanie budynków. Szybko, tanio, 
solidnie. Tel. 502 053 214

• Zabudowy balkonów. Tel. 514 165 445

HYDRAULIK Pogotowie 24h
pogotowie wodno-kanalizacyjne 24h
instalacje sanitarne c.o., instalacje gazowe
montaż, spawanie, sprawdzanie szczelności
tel. 501 195 176
www.hydraulikbrzuchalski.pl

Posadzki miksokretem, 
zacieranie mechaniczne. 

Tel. 797 357 222

Docieplanie budynków - 
doświadczone ekipy - 602-482-572

Zatrudnię kobietę do cukierni 
w Dąbrówce. 

Tel. (29) 757 80 56, 602 351 430

TARTAK - Nadma, Jaworówka 44
Tel. 514 202 038, 882 840 184

Drewno opałowe, kominkowe, 
brykiet, pelet. 

Tarcica, deska, więźba dachowa, 
szalówka. Transport

www.opaltartaknadma.pl

Zatrudnię piekarza lub pomoc 
i kobietę na nocną zmianę. 
Dąbrówka, Tel. 601337495

Drewniana architektura ogrodowa 
TARASY, PERGOLE, ALTANY 

I PLACYKI ZABAW DLA DZIECI.
Kompleksowa realizacja. 

Tel. 501 132 201

Remonty, wykończenia 
wnętrz, docieplenia poddaszy 
- profesjonalnie i terminowo - 

602-482-572

Auto części Volkswagen, Audi
Tel. 512-008-626

Wiktorów koło Radzymina,
ul. Radosna 18

Murarz z ekipą - dobre ceny 
i terminowość - 602-482-572

SKŁAD WĘGLA - węgiel polski i 
importowany, węgiel, kostka 

orzech, ekogroszek i miał. 
Transport powyżej 1 tony gratis.

Ruda k/ Radzymina
Tel. 507 322 809, 504 071 374

FILTRY do WODY
bezpłatne badanie 

tel. 783 509 003

NIERUCHOMOŚCI

MOTORYZACJA

• Sprzedam mieszkanie w Rembertowie, 
45 m kw., dwupoziomowe, bezpośrednio, 
tel. 601 851 504

• Wynajmę lokal handlowy w Tłuszczu 
tel. 600 064 991

PRZEPROWADZKI
TRANSPORT

www.trans-mart.pl
tel. 22 781-60-03, kom. 601 911 362

Haki, tłumiki, mechanika: 
Zielonka, tel. (22) 7611026

Zakład Kamieniarski wykonuje: 
nagrobki, parapety, schody. 
Wołomin. Tel. 502 472 396

Lokale do wynajęcia w Zagościńcu 
przy stacji PKP 20 m2 i 55 m2

Tel. 501 098 358

Badanie fizykochemiczne wody,
filtry do wody. Tel. 783 800 800

Kasacja samochodów, skup złomu, 
sprzedaż części, naprawa samocho-
dów, zbiórka sprzętu AGD i RTV. 
JAN TOKARSKI, Poświętne, ul. Szkol-
na 11. Tel./fax: (22) 787-11-65, 668-
46-90-13, 507-01-79-12

Tanie spanie od 9 zł za dobę. 
Grupy od 6 osób. 

Kontakt i informacja: 
Tel. 22 787 82 03,

600- 500- 401

BIUROWE

SKUP AUT
Kupię każdy samochód 
osobowy i dostawczy, 
również rozbity i bez 

dokumentów. 

Tel. 789 090 573

Polski węgiel, orzech, groszek, miał 
i kruszywo. L. Czumaj, tel. 601 424 209

MARKSBUD - Usługi kontenerami 
Mariusz Toczyski - Ząbki

Wywóz odpadów budowlanych, 
gruzu, ziemi, piachu. 

Tel. 698 214 790
Danie dnia 

zupa + drugie danie: 13 zł

Ząbki, ul. Szwoleżerów 74

Tel. 695 949 199
Dowóz od 20 zł gratis!

OBIADY DOMOWE

Pogotowie kanalizacyjne 
24 h / 7 dni.

Udrażnianie rur,
czyszczenie drenaży 

i rynien.
    Tel. 781 266 854, 697  378 786

Przy Orlej
Gabinet Weterynaryjny

pon.-pt. 9.00 - 20.00, sobota 10.00 - 16.00
Ząbki, ul. Orla 20

Tel. (22) 799 23 35, kom. 505 077 525 
www.weterynarz-zabki.waw.pl

• Futra, zamówienia, przeróbki, reperacje 
skór, 504 535 207

Sprzedam używane z Niemiec pralki, 
lodówki, zmywarki, rowery, zamra-
żarki, piekarniki do zabudowy, itp. 
Tel. 502-188-233 

SZUKASZ PRACY OD ZARAZ?
● Zatrudnimy osoby nawet bez 

żadnego doświadczenia.
● Praca w cukierni na stałe lub 

dorywczo (listopad-grudzień).
● Praca na dzień lub kilka nocy 

w tygodniu.
Karpin koło Trojan 

Tel. 500 760 720

POŻYCZKA

szybko i uczciwiedo 25 000 zł

Twoje pieniądze

512 870 068*

*koszt połaczenia zgodny 
z taryfą operatora 

Nawet w 24h



Anna Szarek-Lisiewicz 
tworzy wydarzenia nietuzin-
kowe. Wielu fanów przybywa, 
wiedząc, że znakomite prze-
życia na tych koncertach są po 
prostu gwarantowane. Tym ra-
zem muzykę wzbogacały opo-
wieści na temat Chopina, jego 
życia i jego dzieł, co pozwoliło 
mniej wtajemniczonym w peł-
ni poznać i docenić mistrza, 
uwielbianego - o czym świad-
czy historia - nie tylko przez Po-
laków. Wielbicielami Chopina 
byli także wielcy artyści świato-
wi jak m.in. Balzac, Tołstoj czy 
Schumann.

Pierwszą recenzję z koncer-
tu Świat Chopina 2016 napisała 
pani Magdalena Aksamit: Cu-
downa lekcja muzyki. Przepięk-
ny koncert muzyki Chopina (i 
nie tylko) przeplatany elementa-
mi historii kompozytora... Aż żal 

było wychodzić :) Pani Aniu po-
prosimy o więcej takich cudow-
nych koncertów z Pani osobą :)

Program zawierał głównie 
utwory Fryderyka Chopina, 
jego najpiękniejsze melodie 
wybrane spośród preludiów, 
etiud, mazurków i zachwyca-
jących prostych piosnek siel-
skich. Pojawił się także utwór 
- niespodzianka. Do udziału 
w koncercie Anna Szarek-
-Lisiewicz zaprosiła bowiem 
młodego, bardzo utalentowa-
nego pianistę i kompozytora 
Jana Pawła Wachowskiego. 
Wykonany podczas koncer-
tu jego „Polonez Wiosenny” 
wzbudził zachwyt publiczno-
ści, a kompozytor zebrał wiele 

gratulacji. To wielka radość dla 
nastoletniego artysty czuć taką 
przychylność dla swej twórczo-
ści. A dla mnie to wielka radość 
móc wspierać jego talent - po-
wiedziała po koncercie Anna 
Szarek-Lisiewicz.

Patronował koncertowi 
Starosta Wołomiński Kazi-
mierz Rakowski. Gratulując 
na zakończenie,  wręczył prze-
piękne kwiaty solistce i powie-
dział: Co my byśmy bez Pani w 
tym powiecie wołomińskim zro-
bili, Pani Aniu.

Bazylikę ponownie wypeł-
niły oklaski i tak zakończył się 
ten uroczysty i jednocześnie 
przepiękny wieczór.

red.

Świat Chopina – cudowna lekcja muzyki Będzie 
lądowisko 

11 listopada w Kobyłce miało miejsce niezwykłe wydarzenie kulturalne ŚWIAT CHOPINA 2016. Słuchacze mówią – nadzwy-
czajne, jedyne w swoim rodzaju, piękne, edukujące i zaskakujące. Chopin bez fortepianu, wyśpiewany na wiolonczeli z towarzy-
szeniem kwartetu smyczkowego, przy zasłuchanej ponad 1000-osobowej publiczności, którą wydarzenie zgromadziło w kobył-
kowskiej bazylice Świętej Trójcy.

Organizator: Parafia Świętej Trójcy. Współorganizator: Starostwo Powiatowe w Wołominie. Szczególne podziękowania 
Anna Szarek-Lisiewicz pragnie złożyć dla : Galop Catering Artura Świerżewskiego, Ecoblik, kancelarii radcy prawnego 
Sylwii Barcz – Popiel oraz dla Mojej Gazety Regionalnej za patronat medialny nad wydarzeniem.

Starosta wołomiński Kazimierz Rakowski składa podziękowa-
nia Annie Szarek-Lisiewicz za wspaniałe doznania artystyczne

Niepowtarzalna atmosfera w Bazylice Świętej Trójcy w Kobyłce

Dwa lata temu Szpital Powiatowy w Wołominie otrzymał 
pozwolenie na budowę lądowiska dla śmigłowców ratownictwa 
medycznego. Na początku 2016 r. złożono wniosek o dofinan-
sowanie inwestycji w ramach konkursu ogłoszonego przez Mi-
nisterstwo Zdrowia. Wniosek został rozpatrzony pozytywnie, 
dlatego 28 listopada br. dyrektor szpitala Andrzej Gruza pod-
pisał umowę na dofinansowanie ze środków Unii Europejskiej 
w wysokości 1 600 000 zł. Inwestycja zostanie również wsparta 
przez powiat wołomiński kwotą 300 tys. zł. Wkład własny pla-
cówki to 136 tys. zł. 

Lądowisko wpisuje się w koncepcję rozbudowy Szpitalnego 
Oddziału Ratunkowego, zapewniając szybki transport pacjen-
tów w sytuacji nagłego zagrożenia zdrowia i życia. 

- Wołomiński Szpital Powiatowy w coraz większym stopniu 
spełnia nowoczesne standardy opieki medycznej. Każda inwesty-
cja, która umożliwia usprawnienie jego funkcjonowania, ma dla 
nas wielkie znaczenie i jesteśmy gotowi przekazywać w tym celu 
środki z budżetu powiatu. Lądowisko dla śmigłowców zapewni 
mieszkańcom poczucie bezpieczeństwa, ponieważ w momencie, 
w którym każda sekunda może zadecydować o życiu lub śmier-
ci, umożliwi o wiele szybsze niż dotychczas przetransportowanie 
pacjenta do szpitala i udzielenie niezbędnej pomocy – powiedział 
starosta wołomiński Kazimierz Rakowski. – Ale nie jest to je-
dyna nowość. W ciągu ostatnich dwóch lat duża część szpitala 
została zmodernizowana, a już niebawem będziemy realizować 
następne duże inwestycje.

Budowa lądowiska, która planowana jest za budynkiem Stacji 
Dializ, zakończy się prawdopodobnie w drugim kwartale 2017 r. 

A.B.


